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I iltwa przeciw p o ra n ili Polska.
Wykrycie wielkiej organizacji fałszerzy paszportów.
WARSZAWA, 5. września. (Xel. wł.)'. 

Policji polityczna i zandarm erja  wojskowe: 
zwróciły w  0S uamUT! ,lC/asie Wwiag-ę, że wtiele 
osóbl zagiadkpwia jedz.e p rzez granicę polską 
za fałszywym i paszportam i. Okazało się, że
b y li to  p r z e w a ż n ie  lu d z ie  u ch y la ją cy  s ię  ,od 
s łu ż b y  w o j s k o ^  a 1 h o  o b a w ia ją c y  s ię  w y r o ­
k ó w  są d o w y c h . U d  r ż a ł  s z c z e g ó ł ,  ż e  k o n tr o lą  
o ja n ic z n a  w iyk azyw  M iększe c y fr y  p r z e j e ż ­
d ż a ją c y c h  p r z e z  g r a n ic ę  n i ż  ilo ść  w y d a w a n y c h
paszportów1. ' i j j . 1i

O s ta te c z n ie  s .e d z t w o  z,0 s t,a ło  u w ie ń c z o n e  
k o n k retn y m '’ w y n u o e m . .w czp ira j w  n OCy a r e s z ­
to w a n a  w  r ó ż n y c h  p u n k ta c h  W a r s z a w y  3 6  
o s ó b  n a le ż ą c y c h  d p s z e r o k o I  z g a lę z io n e j  sz a jk i  
fa ł s z e r z y  p a s z p o r t ó w , w y s z ł o  r ó w n ie ż  n a  j a w 1, 

    ---

żel szajka ta  fałszowtała równocześnie książecz­
ki wojskowe i popełniała nadużycia celem u- 
chylenia rozm aitych psóbników' od obowiązku1 
służby Wojskiowiej.

Dokonano :wt te j sprawie aresztow ań w1 
Łodzi, Wilnie, Lutynie. Brześciu: Gpodiue ; Bia­
łym stoku i Krakowie.

W  W arszawie aresztow ano im. in. Ch. i 
J. Zućkeirów: Moszka. Chlaiima. Reginę, Salę Zu- 
ckerów, Moszka Beigcłmiana i N. Cebulę 
,,Sztab generalny'* fałszerzy znajdow ał się W 
cukierni Zuckeira ptrzy ul. Twjardej 12.

Żandarm erja aresztow ała także sierżanta 
sztabowego, Dąbrowskiego, zamierzonego m  
tę  aferę.

j N A  RATYT
| KsiąLki Szkolne
X  sp r z e d a je  1

1 Księgarnia Ludowa 2.
Wszystkim Członkom Związków Zaw. za potwierdzę- v
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ulska i Litwa w Kopenhadze.
M a łe  w id o k i z g o d y .

K O W N O , 5. wjrzesnia. (P a t). Lit. Ag. Teł. podjęciu1 rokowań z Polską presję  ze s tr o n y  
donosi, że w- 1 ,°* ,an 'w  Kopenhadze Anglji. Dzięki w pływ ow i Anglji, Litwa imus^a-
Polacy kategoryczni ą a i przepuszczania fli- la  w ejść w bezpośrednie rbkowiania Z Poldka, 
saków po lsk ich  dla K łajpedy i Wydzielenia w  gdyż nie udało ;się wyszukać pośrednika. Da- 
oorpe specjainego < i jsca dla polskich statków  lej doiinaga się pismbi od rząd u  opublikowania 
i tra tw . Wobec tcgO; ze  po,rL, kłajpedzki jesi wszystkich not i aktów  celem [wykazania, ż e  
.mały ż ą d a n ie  o J esT fi n e  d|o; wykonania. Wi w spraw ie Wileńskiej ustępstw  nie blyło i nie1 
in n y c h  -.prawach technicznych -  kończy Ager-, i będzie .
cja —- dochodzi u° z P1. ego poro z urn i e n ia. I P rasa optozycyjna oodkreśla że rokowania

KOWNO, 5. wrzesma. (Rat). R okow ania1 zostały wymuszone, 
kopenhaskie wywo a y w, prasie litefwiskiej j ,.Lietuwos Zimos'* stwierdza, że rządząca!
wszelkich odcień, ^zywe z nteriesowanie. P ó ł - 1 grupa uczyniła krok wi kierunku! nawiązania 
oficjalna ,,Lietuw ^ pisze. Jasne jest, ż e  rok o- stosunków gospodarczych z Polską i ponosi 
Wanja te  n ie powm y, [tnie c c  h ar ak t er u piołty c z .1 za to  (odpowiedzialność, gdyż cały n a ró d  nie 
nego. PóMty s ta ra ją  się Utrwialić przekonanie, wiedział o przygodowy wlanej konferencji. Pod- 
jakoby obecne rokowania jnnały doprowadzić dó czas, gdy prasa narodowa naw oływ ała dó iwy- 
normalnych stosun ow mię zy I olską a Litwą ; | Zwolenia W ilna, układano się w tajemniej" co 
podobne ko,men o aju r  owjarr je s t mylne i Jo miejsca konferencji; kraj1 postawiono wobec 
W sk a z u je  . t a  to, co  nący chcieliby osiągnąć, i faktu! dokonanego.

Chrz.-de|mokr pism(o ,.R itą«?“  przypisuje | — : : —

Kiarja Kellef-Krauzowa
udziela lekcji fortepianu, przedmiotów 
teoretycznych i przygotowuje do pań­

stwowego egzaminu z muzyki. 
Z g ło s z e n ia  o d  1 2  d o  2  i  o d  5  d o  6 . 

Ul. Ł O Z IŃ S K IE G O  L  G.

Wielki pożar w Łodzi. ;
Łó d ź , 5. wirzeiśnia. (Teł. wL). O negdaj w  i 

nocy wymiichł tu  wielki pożar przy ul. p 0_ 
■morskiej 58, w1 fabryce Sztencła i Litroiwskiego.j 
Pożar pgairnął środek zabudowań, gdzie znaj-! 
d u je  się fabryka pończ.0|ch i tiryfcotarźul i jroz-,1 
szerzył się szybko na okoliczne objek ty . R atu ­
nek by ł utrudniony z powodu1 b raku  wody i 
objęcia im aterjałów  łatwjo palnych.

Ogień zlokalizioW|ano nad ranotn. S tra ty  
Wyhoszą około p ó ł pnij on a złotych.

Bhlena zaczyna znowu żerować.
WARAZAWA, 5. września. (Tel. wł.). 

Korzystając z piolhytu m arszałka R ataja  w! Za­
kopanem, ^przybyli tam  liczni posłowie s tro n ­
nictw prawicowych, między (innymi W itos i 
Kiernik.

Podjęte z tmarszlałkiem Ratajem rozm owy 
[mają dotvczyć kombinacji, złączonych z p ró ­
bami tw orzenia now ego jrząduL

Kłopnty gdańskie.
W ARAZAW fl, 5. września. (Tel. wł.). 

Pirzy ministerstwie spraw zagranicznych u tw o­
rzony zioptanie kom itet doradczy dla spraw1 
gdańskich.

Jeszcze jedna pożyczka.
W ARAZAW  A, 5. września. (Tel. wł.)
.W poniedziałek przybywfa z Londynu w ra­

cający z lim eryk i p . Młynarski, k tó ry  w edług 
informacji jdfcjplnych pomyślnie załatwił spra­
wę pożyczki.

Od Wyniku podróży p. M łynarskiego, z a ­
leży] w wielkiej mierze1 czy rząd przyjdzie z po­
mocą bankom prywatnym .

Znowu manewry
W ARSZAW A, 5. września. (Tel. wł.

Dzisiaj W niedzielę rozpoczynają  się pod Gro-, 
dnelm manew(ry wojskowe, (wl których bierze! 
Uaział I .dyiwtzjia kawalerj< i 2 9. dywizja pie­
choty. Diowództwo nad :m'aue\vrami o b ją ł p u ł­
kownik kaw alerii. Ostrowski.

Podróże p Zagórskiego.
BUKARESZT, 5. września. (P a t). W e 

czwartcjk1 Udał się (gen. Zagórski w  tow arzy ­
stw ie a!tt'ache wojsko\vrego o raz twlszystkich o-, 
ficeirów. polskich tcfearzyszących m u W podró­
ży lotniczej dioi Sin aj a, gdz e następca tronu! 
podjął gloso śniądaniem iw gronie całej rodziny 
królew skiej. Po śniadaniu m iał Król Ferdynand 
godzinną rozm owę z gen. Zagórskim
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Zakończenie obrad Kon
MARSYLJA, 28. sierpnia.

Dzień we zoraj szy 'był szóstym i ostatnim  
dniem obrad. Odbyły się aż trzy posiedzenia 
p lenarne, o godzinie 10.30 rado, o 4 popołu­
dniu i o  ,9.30 wieczór cm, Przedpołudniem  w 
sposób bardzo wytężony pracowały komisje po­
kojowa i wschodnia, ta ostatn ia zakończyła 
swe prace dopiero po godz. 4 popołudniu.

Na posiedzeniu1 pr.zer!połuduiowem przed 
wodniczył tow. W  i baut burm istrz Ajmstćrdtoui 
i senator holenderski. Odczytano szereg tele­
gramów'1 powitalnych, m. in. po posła M ario 
Btrgam o, k tó ry  w  imieniu włoskiej partji r e ­
publikańskiej dekliaruje sWoją całkowitą soli-, 
darnośc z M iędzynarodówką, od socjalnej de­
mokracji zagłębia Saary i Jod tow. Paw ła Axel. 
roda,

ORGANIZACJA 1 SYSTEM WKŁADEK.
Tow. Fryderyk Adler przedstaw ia wyni­

ki oba aa Komisji, k tó ra  obradow ała w sprawcach 
organizacyjnych i system u wkładek Wnijoski 
dotyczą zmian par. 6., 8, 9- 19. 22 ; 23 i 24 
sta tu tów  Międzynarodówki. W edług tych w n io ­
sków zwoływanie kongresów: M i ę d zy i lar od ów - 
ki jest rzeczą egzekutywy o ile kongres sarp 
nie oznaczy daty następnego kongresu.

Kongresy m ają  się |odbywiać najm niej co 
3 lata, W jrazie p o t r z e b y  ze względu na sytuację 
polityczną, egzekutywa mioże zwołać kongres 
wćześniej, niż to  postanowił kongres poprze-, 
dni. Maksimum delegatów  jednej partji podn ie­
siono' do' 60, ntjksirruun liczby g łosów 1 do 40. 
Dalszy wniosek proponuje  by egzekutywla my- 
znatzyłą komisję adm inistracyjną, złożoną z
przewodniczącego egzekutywy, sekretarzy, i
skarbnika SMR. członka egzekutywy z tego 
Kraju, w' którym  sefcretjąrjat ma swą siedzibę 
oraz innych członków' wyznaczonych przez e- 
gzekutyw ę Szereg da'szych postanowień doty­
czy system u Wkładek, ostatnia propozycja p o ­
stanawia, że trzeci kongres SMR. (odbędzie się 
W  r  1 927 .

KAPITALIZM  A W OJNA.
PoDołudniu i wieczorem przew odniczył 

tow. Paw eł Faure, sekretarz generalny partji 
francuskiej i tow. H enderson , Tow. Wibtuit, 
jako przewodniczący i sprawozdawca komisji 
pokojowej przedkłada rezolucję, na k tó rą  ko­
misja po szeregu długich posiedzeń zakończo­
nych we środę nad ranem . [jednomyślnie się 
żgodziła. Referent analizuje rezolucję, Ustęp 
po ustępie, przedstawia wyimbWtte okropno­
ści wojny, stwierdza, że po. Wojnie z!w|ycięzcy 
i neutnaLni s ą  W1 tąm  biamem powożeniu1 co i 
zwyciężeni. Obowiązkiem Międzynarodówki jest 
wszelkimi sposobami oprzeć się wojnie. .Środki 
te wskazuje rezolucją komisji, mow-ca pirosi 
więc delegatów , 'by! przyjęli ją  bez wfa-hań: 
będzie to  dobry  uczynek dla ludzkości i p o ­
koju.

Na trybunie pojawia się po  kolej i sze­
re g  m ówców. WszyS)Cy m ają pewne zastrze ­
żenia, ale  wszyscy opowiadają, się za rezolu­
c ją  i W imieniu swych delegacji przyrzekają 
za nią głosowkć. f

Pierw szy nr ze mawia tow . H enderson. W y. 
rażą on zadowolenie delegacji langiie-lskiej z 
dojścia dpi zgody W' najw ażniejszej spraw ie ja­
ką zaj,mow|al się kongres. W  komisji w yłoniły 
się poważne różnice poglądów, ale dotyczyły 
one! ty tko  metody wałki o  Spokój, który jest 
wspólnym celem. Delegacja angielska pragnie 
Ligi narodów; Która byłaby piełny-m Związkiem 
wszystkich krajów , związkiem opiartym na 
sprawiedliwości i dobrej iwoł. Za-pewtrie re z o ­
lucja nie rozw iązuje trudniośiCi W sposób o- 
srałeczny. Kiedy piakt gwiapan-oyjny będzie do­
statecznie zniauy, Międzynarodówka' i p rzedsta­
wiciele zainteresowanych partji zbiorą się po­
nownie, pfzesttK dują go- i nicWątp^wie osią­
gną jednoimyślnioiśc. P rotokół genewski nie -u1- 
m arł zasady, k tó re  go_ natchnęły są zasadami 
Międzynarodówki. P a r t ja  pracy będzie praco­
w ała ustnie nad osiągnięciem naszego ideału 
Coraz bardziej zbliżam y się do trw ałego po 
ko jp  i piozarawiaim go w imieniu Pairtji pracy 
— kończy H enderson.

Tow. dir. Breitscheid iośw.ad-cza, że dele­
gacja niemiecka będzie głosow ała za rezolu-.

jresu Międzynarodówki,
cją  komisji. Stwierdza, on różnice im-ędzy kon- 
gT,esami pirzedwojennymi i powojennymi. Przed 
w ojną kongresy Między .mrodówki ograniczały 
się dp pgólnego stw ierdzenia naszych zasad. 
Dziś wszystkie nasze piaHje są bardziej zw ar­
te  i (mocniejsze, nasady p,rz eszły im w krew  i 
nie mówimy już  o zasadach gdyż są czemś sa­
mem przez się zrozumiałem.

Dziś stoim y tWfarzą w twlarz iwpbec wszy-, 
stkich problem ów  żyjcia ludów i (trzeba — nie 
tracąc nic z zasad — jlae odpowiedź na te 
problem y, trz e b a  przystosować Międzynaro- 
dó'wkę do tegp; nowego bytuj i trzeba, by byłą 
ona żyw(a: i Jpzymna we wszystkich pracach tnię- 
dzyiiarodoiwjych. Ligą narodów która  je s t dzie­
łem  bardzo pożytecznem dlja sprawy pokoju' 
nie będzie dziełem dosk)otnałe|m, dopóki nie u. 
doskpnali je j socjalizm. Wkońcu! tow. Breit­
scheid stw ierdza znakomitą łącznojsć między so- 
cja-listąjni francuskim^ a niemieckimi j pozdra­
wia tę  łączność. D ługotrw ałe  oklaski zakoń­
czyły p e łn ą  życia mowę.

Tow5. Tutratti (Wł(och) itn.eniem kilku mią- 
łyich pairtji wyraża zastrzeżenie co do formy 
żó rezolucję za miał|o (cechuje myśl marksizmu 
i że  je s t  nazbyt ..dyplomatyczna” . Pb uczy­
nieniu tych zastrzeżeń, T u ra tti oświadcza że 
obiem a rękami będzie głosow ał za Irezolucją 
dla dóbpa spcjalizmiu i Międzynarodówki.

Tow. de BpoUckcpe, imieniem delegacji bel­
gijskiej, entuzjastycznie w ita jrezoluicję akcj; a 
nie słów'. Nad dyskusją g ó ru je  tu  myśl ro ­
botnicza, icała bowiem myśl robotnicza zwraca 
się ku idei pokoju. Mimo Wszystko protokół 
genewski n ie um arł. Zwróćmy swe |w!ysiłk-i- k'u 
realizacji paktu!, któ.w  byłby krokiem ku pro to ­
kołowi. Będziemy realizować jedność swej ak ­
cji o (pHokój, którego domaga ,się z całą  siłą 
klasa, robotnicza, z siłą — fwledłulg słów  Anatola 
FranceM — drzewa, k tó re  wiosną się zazielenią 
(żywię oklaski).
Rezolucją W spraw ie ppkoju zosiała uchwalo­
na jednom yślnie

M a ROKKO
N,a wieczór nem, ósmem z rzędu  i o s ta t. 

nieim posiedzeniu t|oW-. B es t e g o  z Hiszpanj' re- 
terowiał spraw ę wtojny m arokkańskiej.

LUd hiszpański od lat 15 ciężko -cierpi z 
poW|odU wojny m arokkańskiej, d'o której: bez 
jego  Wioli zmusił go rząd. Od lat socjaliści 
hiszpańscy usiłują wpaz z towarzyszami francu- 
skimji i angielskimi oprzeć się ąw-antujrze ma- 
rokkańskiej. Rezolucja nasza jest poniekąd 
dzieckiem przypadku, i n&e jes t U akżyce p rze ­
myślaną. — Towlarzysze angielscy, francus­
cy) i ihszpańscy zgodzili się (jednak na szereg 
punktówf i proszą jo Uchwalenie (rezolucji. Ist­
nieje rónżica między poglądami francuskimi i3 
hisziDańskirw na Wiojnę w M ariokku; położenie 
towarzyszów hiszpańskich je s t cięższe, ale ro z ­
wiązania problem u z punk tu  widzenia hiszpań­
skiego je s t łatw iejsze. W  rezolucji zajęliśmy 
stanowisko) m iędzynarodowe.

KiepoWhietwioi w o jny  leży |w; rękach g e n e ­
rałów 1. k tó rzy  uwlażaią za kw estję  sWiego p re ­
stiżu, b y  sami kierowali wojną, bez kontr 0 li 
parlam entarnej. Ta w ojna djoiwodzi, w  jaki 
sposób: pbchodzi się z p-rawCm samostanowie­
nia narodów . P ro testu jem y  przeciw- tajności 
warunków' pokojowych. Energicznie przec-w1- 
śtaw iając się postępioiwamu rządu  francuskie­
go) i hiszpańskiegjot, musimy jednak przypisać o- 
kreślnoną odpowiedzialność rządbwi angiel­
skiemu. A nglja od pewnego- czasu1 odmawia Wy­
syłania b ro n i djo Marokka, ale z-aaje się, że rząd 
angielski pcha uine k raje  do (wlojny w1 Ma-rokku 
aby potem  Osiągnął z niej -zyski angielski ka- 
plija'izm. Ape U emy więc do toiwlarzyszdł# an 
gielskich, b y  przeew-stawTi się te j robocie. Od 
irok-U 1880 (układ m arokański) i 1905 (układ 
w1 Algeziras) kwestj|a -marokkańskka jes t pro-, 
bkem-em międzynarodowym, to też M iędzynaro­
dówka socjalistyczna musi zwalczać tę Wloj- 
nę -w' drodze akcji m iędzynarodowej. Doma­
gam y się zaniechania operacji u.-.ojęnaytb i 
w-szczę-cia rokowań pokojowych. — W obec­
nych w arunkach tylko Liga narotiów  rnożć 
podjąć się pośrednictw a pokojowego i p ie są­
dzimy, biy była do teglr instytucją zbyt młodą.
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Rezomeję w tym  duchu powzięła komisja po­
kojowa; i Uchwalenie jej przez kongres będzie 
izeczą pożyteczną. Musimy zapobiec dalsze - 
m*u rozLewowi k rw i i postarać się o  ostateczne 
i pokojowe rozstrzygnięcie w  naszym duchu.

Rezolucję w  sprawie marokońskiej p rzy ­
ję to  jednom yślnie.

SPRAWY KOLONJALNE.
Tow. Pierard, ptoseł belgijsKi stwierdza. że 

kw esija Kolonjalna łączy się ściśle z kwest ją 
pokoju, j e s t  więc slusznem by jrozważyć tę  
sprawę. Jeszcze przed 20 taty  na kongresie 
Międzynarodówki w  Stutgiąrdzie Van KJol, b r o ­
nił zaśady, że nad kw estją  kolotnjaluą nie m o­
żna -prżejść do porządku dziennego. M y socja­
liści me możemy zająć stanowiska tylko n e ­
gatywnego, -musimy dać pozytyw ne wskazania. 
Problem  kolon jam y  jes t międzynarodowej i {Mię­
dzynarodówka ma obowiązek n ie pominąć ż a ­
dnego problem u z zawiązanemi oczyma. D ele­
gacja francuska przyłącza się do zdania, że 
najbliższy kongres powinien gając się proole- 
mem kolonjalnym.

Uchwalono jedno,myiainre wniosek nas ępu 
jący:

SMR. postanawia postaw ić kw estję  kolo- 
n ja lną  n a  porządku dziennym następnego kon­
g resu  międzynarodowego.

NASTĘPNY KONGRES W  LONDYNIE.
Tow. H enderson powstaje, biy wygłosić 

mowę pożegnalną. Delegaci zbliżają się do es­
trady, otaczając ją  zw ąrtem  półkolem. ToW. 
H enderson w- przem ów ieniu pełnym hum oru 
dziękuje p a rtji  francuskiej i federacji Souches 
du Rhone za zaproszenie kongresu do M ar- 
sylji, szczególnie dziękuje tow . Leonowi Bo­
nowi za jeg o  prące około organizacji kongresu. 
Przewodniczący’ dziękuje dalej tłumaczom, 
zwłaszczia tow. i t-ce Ppllack. P raca tłu m a­
czów^ by ła  wytężajaca, dokonali oni 120 p rze ­
kładów  n,a plenum| i fw komisjach. Dziękuje da­
lej obu sekretarzom  międzynarodowym — towi. 
Tomowi Shawowj i Adlerowi.

Kongres nie oył p-okazen i paradą, ale 
zebraniem  pracy. Dowiedliśmy, że istnieje m ę- 
dziTiarodioWa solidarność, wzmoicniliśmjj swte 
stanowisko W ohiość, równość, b ra te rs tw o  iw 
dulchu so jjalizm u — oto n-ajlepsza gw arancja 
pokoju. To je s t duch międzynarodówki, i w  
tym  duchu myślimy o nowym kongresie, n a  
k tó ry  zapraszamy was do Londynu. '(Żywe o- 
klaski).

Ostatni zabiera głos tow-. Paul Faure. Po­
zdrawia on utrw alenie się M iędzynarodówki. 
Połączyliśmy znów b ra tn ie  ręce  ; iwielka ro 
dżina znalazła swe ognisko. Nie ciągnie nas 
Genewa, ,ani Moskwa, m y sami Mierny dokąd 
iść — ku- prawdziwem u związkowfi napo-dów, 
ku1 międzynarodowemu socjalizmowi. Tow arzy­
sze z wszystkich krajów, przyjm ijcie b r a t e r ­
skie pozdrowienie od socjalistycznej Francji.

Dobrze juiż pio północy odśpiewaniem 
,,M iędzynarodówki”  zakończono II. Kong-es 
S. M. R.

PRACE DELEGACJI POLSKIEJ.
Kilka słów  o pracach polskiej delegacje 

W skład je j wchodzili t-oiw.: Niedziałkowski 
(przew-odniczący), Czapiński Dijam and; Hp- 
łówko, Kłuszyńska, P-osner; P tra:gier; Prauis- 
sowa, Stańczyk, Szczepkowski; Ziemięckł; Ż u­
ławski, ,a jako zastępcy: dr. Budzińska- Tylic­
ka, Ziemięcka’ i Lnne.

W  komisji pokojowej zasiadali: tow.: Nie­
działkowski i D-iamana, a jako  izastępca towi 
Pragie,r. W  komisji bezrobocia: Ziemięc- 
kli i Szczerko-wski, w komisji 8- -godzinnego dnia 
pirary Żuławski i P-rausowa, w komisji ko­
biecej Praussowla, KJusz}rńska. Budzińska- T y ­
licka, w komisji o rganizacyjnej Niedziałkowski, 
i Kłuszyńska, W' komisji dla ,spraw  różnych, 
Pragi er, w  komisji wschp,dniej Czapiński Nie­
działkowski ■ Hołówko, tow . Niedziałtówiski 
wszedł nadto do podkomisji redakcyjnej tej 
ostatniej komisji. — W  obradach k o n . 
ferencji ag rarne j uczestniczyli tow-. PosUer 
i Diamand, konferencji kobiecej wszystkie nasze 
towarzyszki, konferencji wychowawczej Cza­
piński Kłuszyńska i Ann;, konferencji m łodzie­
ży Ciołkojsz i Kon, konferencji prasowej Sza- 
piro.

Przem aw iali: tow. Diamand w  komisji po­
kojowej, tow. Niedziałkowski komisji wscho­
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dniej, tow. Ziemięcki v kprosji [bezrobocia, l'ow. 
Pragie.T w komisji dlta spraw  różnych, t-otw. 
Posner na konferencji ag rarnej, tow. Kru­
szyńska na konf&rencji wychowawczej, toW. 
Ciolk ^ z  i Kon n a  konferencji (młodzieży. Tow1. 
Diamand przemawiał na  pleńm n w s p ra n e  
konwencji w aszyngtońskiej. O tom osta-tmem 
przem ówieniu komunistyczna , Hutmlanife" przy­
niosła artykulik, w  k tórym  między innymi czy­

tamy, że 8- godzinny dzień [pnący wprowadzi­
ły  HY Polsce „sowiety rew o lu cy jn e" ; la rząd 
Mcraczewlskiegloi m usiał, w brew  sfwej woli p o ­
godzić się z faktem dokopanym. , ;

f jeszcze jedno: D,r. Mierzyński z L o d n  wy­
stąpił z delegacji niezależnych socjalistów1 pi 
Polski, na zn:ak p ro testu1 przeciw polityce 
kl'ąmsfw|a i pszczepstw, Uprawianej przez tę  de­
legację.

taratstfwamtt*

Na 4 mieś. RATY
Sykstuska 3. Sykstuska 3.

Utrakwizacja szkol.
N o n se n s  p e d a g o g ic z n y  —  d w u ję z y c z n e  

s z k o ły  — w cnjodzi w  żyicie. N ie k tó re  sz k o ły  
p o lsk ie  s t a j ą  s ię  d w u ję z y c z n y m i i n ie lic z n e  
szkoły  ś re d n ie  u k ra iń sk ie  c z e k a  te n s a m  Ibs.

O to  ja k  s ię  |tja. s p r a w a  (p rz e d s ta w ia  w e  Liwfct 
^ i e  wi ch w i'i o b e c n e j  :

U tra k w iz a c ja  p e w n e j  licz& y s z k ó ł1 śred n ich ' 
n a  k re sa c ly  os < o z p o c z ę ta  j u ż  z  dn iem ,
l - p o  w rz e ś n ia  w  s tę p u ją c y  s p o s ó b : W e
L w o w ie  m a ją  b y c  d w u ję z y c z n e  4 (g im n az ja , a
to  g im n a z ja  p o js k ie  li i |IV, o r a z  g im n az iu lm  
nulskie i t  j ą  r u s  ^ g o .  Z ajm iana o d b ę d z ie  się 
s to p n io w o , t j. w  ro k u  b ie ż ą c y m  każd y  z ty c h  
z a k ła d ó w 1 o tr z y m a  ty lko ; 1eidną k la sę  p r o w a ­
d z o n e  W j ę z # f h P b IsLim i (ruskim , a  i n n e  n a 
r a z ie  o ę d ą  m ia ły  je d e n  JęZyk  W y k ład o w y , j a k

p o p r ^ dn!astę p n y c h  la ta c i ,  z a m ie n io n e  b ę d ą  
w y ż s z e  a lasy y c z n e , ico rjo k u  je d n a .

W  P r z e m y s u  tak samo maja być zutrakwi 
zowane 2 ęk11 az^3, •[' ^ polskie i ruskie
Nietknięte na gimnazj a jrulskie w,
StanisłiawnwSe ■ Kołomyp,

W 1 ję z y k u  ru sk im  m a  b y ć  U d z ie la n a  n a u k a  
r e l i g j i  g r- ’ J ! z - " " 'k ieg o , łacińsk iego*  
g i m n a s t y k i ,  /ais n a u k ę  speW fu  i  p ism a  o d b y w a ć  
f ie  b ę d z ie 1 w  o b u  ję z y k a c h , j a k  ż-m .ana t a  b ę d z ie  
w y g lą d a ć , ,iiian ° ^  e. czy uC znioW ie ta k ie j n a u  
r f  p o d p ła ja ,  o k a ż e  s ię  do- e ro  w  p r a k ty c e .

Natomiast tyymagle nl0|we ro2p0rządzeuie>
a ż e b y  We w szy s  Kie g im n a z ja c h  p a ń s tw o w y c h  
i p r y w a tn y m  z  Ję zy k  iem  w y k ła d o w y m  n ie ­
po lsk im  udzielania b y ła  p o  p o lsk u  n a u k a  ję z y k a
polskiegb. li er3 o  ,i ,p ej. Ufetdrji. geogra- 
Pij i nauka o  Polsce w spółczesnej.

-Wykonanie ust|awy j yzykowej niszczy szkol-, 
nictwo pólskie I o słusznie W yw ołuje pro- 
testy  polskiego _ społeczeństwa, ,a rów nocześnie  
znosi zupełnie ju ż ■ tak 'nieliczne średnie szko­
ły  ukraińskie. : obecnie ofiarą padają 
gimnazjia ukraińskie w e Lwowie ; jedyn e1

oba
gim -’

nazjum w  Przem yślu1. Podobny los spotka też 
gim nazja tkraińskie w  Koiomyji i Stanisław o­
wie. Jeżeli zgodme )z tą  ustaw ą m ogą być u- 
ratowiane ukraińskie szkoły powszechne na  
wsi, gdzie luldnoiść ukraińska często; je s t  w1 
przygniataj ącej Większości, to  na zupełną za­
gładę skazany jes t typ- narodtowej szkoły ukraiń 
skiej średniej, gdyż z natujry irzeczy miesz­
czą się one Wi miastalch) i tjo większych, gdzie 
procent ludności ukraińskej jes t zazwyczaj n ie ­
znaczny. Dzięki ustawie językowej, która (W1 
intencjach swoich miała przynieść koncesje na 
rzecz mniejszcuśpi narodowych tw orzy się W 
dziedzinie szkolnictwa ś-rcctmcobgrób d a dótyeh-i 
czasoWegoi stanu  posiadania. Ukraińska szkoła 
narodow i m a zniknąć zupełnie z horyzontu1.

T a innoWacja w  społeczeństw ie ukraińskim 
wiywołiuje zrozum iałe i słuszne oburzenie' J 
gw ałtow ne głosy protestów . Żiaden naród m a. 
jący poczucie godności nie m oże bez protestu! 
pogodzić się z próbam i pozbawienia go narodo­
w ej sżkoły i możności pielęgnow ania i -roz­
w oju sw ego dorobku kulturalnego.

Z byt żywo tkwi W- pamięci społeCzeństwja 
polskiego: wlaika o szkołę polską w  zaborach 
pruskimi i iitosyjskim, Września, je s t -'uosobieniem 
męczeństwa dzieci polskich, m altretowanych W 
szkole niemieckiej. N ie wolno w Własnem pań ­
stwie stosować metod, przeciwko którym tak1 
niedawlio ppotestowlaliśmy głośno przed fo- 
ruim całego kułtuiralncgoi świata. Nie wolno tę ­
pić placówlek narodow ej kultury i narodow e­
go wychlowania. Nie iczyń bliźniemu1 tego, co 
tobie tak niedawno- było tak  mcmiłem !

Ustawja językowa ,musi być zmieniona. Wi 
dziedzinie szkolnictwa mmejszjoiśici narodowych 
w! MałopOlsce wschodniej musi być dotych­
czasowy stan posiadania bezwzględnie zacho­
wany. Istniejące placówki szkolne muszą być 
utrzyimane.

W szelką  g a rd e ro b ę  m ęską z p ierw szorzęd­
nych m aterja łów  d o  m i a r y  podług  najnow - 

i szych źurnali i pod  k iero  wnictwem  facho­
wych sił we własnych w arstatach s ta rann ie  
sum iennie i punktualnie w ykonuje firm a:

„DRESSING”
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Na istotną krzywdę, jaką wyrządza się 

społeczeństwu -ukraińskiemu wykonaniem usta ­
w y językowej na naszym teren ie  zwtracamy u- 
Wagę naszyć hposłow. Musimy wszelkimi siła­
mi dążyć dc zmiany tej ustawy, k tó ra  zamiast 
uspokojenia tylko now e rozją trzen ie  stosunków 
naroodwościowy-ch może przynieść.

Prokuratorskie zapędy 
p. Łukomskiego.

Jak się dowiadujemy p. kom endant Lukom- 
ski zaniepokojony publikowanym i przez nas 
szczegółami z jego bujnego życia domagał się 
od ppokuiratorji, ab y  .Dziennik" z -tymi artyku­
łami konfiskpwlała, ale ot,rzymał bardzo t ra fną 
odpowiedź, żeby zaskarżył o ile śądzi. że pu- 

| blikowane przez nas rew elacje nie są zgiodne 
' z praw dą. Pragnęlibyśm y istotnie, aby do, ta ­
kiego procesu przyszło.

Ale sam fakt interw encji i osobliwego żą­
dania, aby pogwałcono praw o, bo tu 1 cnodzi 
o pi. kioimendantą wskazuje na jego  zrozumienie! 
po trzeby  praworządności. 'Widać p. Łukom- 

] ski sądz., ze o mm twfcjno .pisać tylko dobrze, 
j Na szczęśicie w  Polsce nie je s t  jeszcze tak źle1, 
I a żapewne okaże się zupełnie, dobirze, gdy na 
tym  odpowiedzialnym stanowisku jak na jp rę- 

, dzej zrobi się porządek.

2  Sfeatru W ielkiego

„Ucichła mi przepićreczha.
Komedja w 3 aktach ST. ŻEROMSKIEGO.

y j ł  lak to łatwo wyrwać |się z wyis-ezasów, ośpie- 
^yw anych szulmern drzew i rozbtękitBionjch beztro- 
Ika nieba polskiego, gdzieś W dalekiej, zacisznej stro­
nie nie tak to łatwo opuścić zakątek, gdzie, miast ob­
m ierzłego dźwięku i stuku tramwajów, s ły szy  się gda- 

m te kur, gdzie starym patrjarchalnym zwyczajem  
św iecą się jeszcze poczciwe 1-amp-y naftowe, gdlzie 
b iie  się lyrawdżiAą kawę^ i po kilka godzm z trwogą 
zastanawiać się trzeba, gdzie się pom ieszczą te w szyst­
kie dary boże, które w przerażającej ilości spoży- 
fwać każą. Wobec- tego "'igadmenia, ustępują na bok 
w szystkie mne problem y; naw et sprawa Maroka i 
Damaszku1, oglądana po kątem tego światopoglądu, 
wydaje się  kwestją tal błahą, jak spraw y ludzi na 
Marsie — nic tedy jiziwnejgo, źe me szpieszno było 
m i wracać do tego świata, w  którym  szminka, m aska  
i poza są tak potrzebne jak \v teatrze, w  którym  się 
nie żyje życiem, ale. się je grać musi.

Zwłaszcza, że — prawdę pow iedziaw szy — obe­
szło się tui bezepmbe, a pozatem  nie sta ło  się mc w
czasie mej nieobecności, a właściwie nie stało się 
n ic  takiego, coby naieżało mtenzywmej przeżywać. 
Złapano bandytó-W, którzy swego czasu obrabowali 
ambulans pocztow y i itwarto now y sezon teatralny. 
Ze względlu na mój nałóg interesow ana się teatiem  i 
fatalniejszy jeszcze nałóg pisania recenzji, ten drugi 
wypadlek. powinien być atrakcją nie stał się nią 
jednak i dlatego nie wyrzucam  sobie swego opóź­
nienia, pocieszając się sentencjonalnym  zw rotem , że  
Ws.zystlko to juiż było.

T o znaczy, żc sztukę, którą zainaugurowano sezon, 
teatralny w'e Lwow ie, igrano już coś przed rokiem  
w  W arszawie, że  zatem — tak jak poprzednio — 
znow u znaleźliśm y się w Oigonic innjrch stolic Polski. 
N ow a dyrekcja przypuszczała, że dla Lwowa w y­
starczy, jeżeli m u  się jako przynętę, rzuci nazwisko 
wielkiego powieściopisarza i społecznika, zapomniała 
jednak, czem u ostatnia sztuka Żeromskiego zawdzię­
czała w  W arszaw ie sw e powodzenie. Przypominam : 
po pierw sze temu, źe  była istotną premjerą, a po  
drugie, że obsadzona była siłami pierwszorzędnemu 
N ie przeczę, że  i ^wzniosła idea utworu, idea ofiary, 
z takiem nabożeństw em  głoszona zaw sźe przez naj­
w iększego pisarza polskiego, Wywierać m oże swój fa­
scynu jący  w pływ  i poniekąd1 każe zapominać o de- 
klam acyjności , scen, o  organicznych wądacli sztuki, 
jako dramatu'. Dla każdego jest jasne, że senzacyjny  
Inelodramat, o  kobiecie, która zabiła, nie Wymaga ani 
20 procent tych wysiłków 1 artystycznych, jakie nie­
odzow nie w ydobyć trzeba przy odgrywaniu utworu 
takiego, jak „Uciekła mi przepióreczka “. Zwłaszcza 
że sztuka n ie  jest sceniczna i że efekt osiągnąć m ożna  
tylko przez subtelne uzewnętrznienie jej wartości, ukry­
tej w  idei, w  dziejach dupha, załam ującego się tra­
gicznie i Wyzwalającego się bohatersko iprzez poświę­
cenie —- co  w szystko odbywa się właściwie pod po­
wierzchnią widzenia. Dyrekcja, mająca obecnie już 
skom pletow any zespół, w inna zdawać sobie sprawę, 
tże -przy najlepszej reżyserji i inscenizacji przedsta­
w ienie w  istniejących warunkach m oże osiągnąć tylko 
Iinję przeciętności.

Utwór Żeromskiego 'ukazuje fragment życia ezlo- 
wieka-entuzjasty, który uroił sobie budować nową, 
m łodą P olskę on  fundamentów. Ma wiarę, zapał, bu­
zujące siły  m łodości. Idzie z czystym, świętym  ogniem

na wieś, chce budźić, oświecać i podnosić ku zdro- 
! wym , wielkim celom  dusze. Chce, aby lud, aby naród, 
stał się rozum ny, krzepki, doskonały. Zaczyna od pracy 
mrówczej, dalekiej od  widowni, która daje poklaski: 
zakłada kursa nauczycielskie. Zjednywa dla swej; 
idei grono ludzi dobrej wpli 1—i i (oto dzieło, rozpo­
częte pod  dobrem, cichem  słońcem  wsi po skiej, po- 

! czyna dojrzewać, zapow iada się błogosławieńtwem, — 
które m oże rozprom ienić się coraz dalej i dalej. — 
Ale wtem  na tej drodze .pogodnego człowieka, za­
patrzonego w  swój jasny cel społeczny, jawi się cień, 
wstaje w idm o niszczycielskie, m iłość kobiety. Zona ubo­
giego duchem, m ałego nauczyciela, cicha, uczciwa ko­
biecina zapatrzyła się w  m łodego piarzyciela-społecz- 
nika, jako w  ideał, k tó iy  przeistoczył się w  ideał 
jej życia  i gotow a jest pójść za nim, dakądkolwiek 
ją powiedzie. Lecz Przełęcki, zanim ją będzie m ógł 
poprowadzić w ąen świat zorzy, stworzony dla dwojga, 
muisi zburzyć spokój i szczęście jej m ęża, musi przejść 
po nim . Przed tem W2arygnęła się jego dusza: raczej 
pośw ięcić siebie, niż łam ać życie człowieka. I teraz 
następuje m om ent bohaterstwa; apostoł wielkich spraw  
zdziera z swej giow y aureolę wielkości, która ocza­
row ała serce kobiety, schodzi z  piedestału1, by ode­
grać prfeed nią ro lę  zwykłego, pospolitego indywiduum, 
dla którego cała praca, prowadzona dotychczas była 
tylko zabawką. 1 osiąga swój cel: pani Dorota, uj­
rzaw szy nagle m arność swego ideału, wraca do m ęża  
a Przełęcki, odtrącony ze  wzgardą przez tow arzyszy  
dotychczasowej pracy, odchodzi z duszą umęczoną, ale  
nie złam aną, dźwigając ciężki krzyż ofiary.

SUciekła mi przepióreczka" — to dramat ducha, 
e dramat sceniczr 1 ‘ i najgorliwsza apologja nie 
zdoła tego faktu zm ienićr Cały pierwszy akt powinien 

być zam knięty tylko "w1 jam ach  jednej sceny, podczas
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j\Cowi£ig z dtda.
Lwów, dnia 6 września.

NOW I PRENUMERATORZY ,.Dziennika Lud." 
otrzymują początek (za zgłoszeniem ) nieśmiertelnej p o ­
wieści [robotniczej E . Zoli p t .: „Germmallfc ■

NA DOM ŻOŁNIERZA. ..Towarzystwo Opieki 
nad żołnierzem  polskim" urządza od 5 do 15 w rze­
śnia bp. na ulicach m iasta Lwow a i na placu Targów  
W schodnich premjoWą sprzedaż 'wybor0wej czekolady  
na dOrihód budowy' Dom u Żołnierza polskiego we 
Lw ow ie. Każda piąla tabliczka czekolady zawiera peł­
n y  los, który m ożna natychm iast [zrealizować. Wy­
grać m ożna: zloty i srebrny zegarek, zegarki niklo­
we, m aszynę dio szycia, .rower, (gramofon i w iele in­
nych użytecznych i jwapjościowych rzeczy

POLSKA LINJA LOTNICZA. ..AEROLOT" S. A. 
podaje do wiadomości, że  na czas trwania Targów  
W schodnich We Lwowie Uruchamia na przestrzeni W ar­
szaw a—Lwów, podWjną kom unikację a  to: przedpol. 
o godz. 9-tej przyjazd do W arszawy 11‘30 — popoł. 
o godz. 13-ej przyjazd do W arszawy 17‘30.

W YJAŚNIENIE. W  Nr. 188 naszego pism a z 
20 sierpnia br. zamieściliśmy artykuł p. n. ,,Oszu- 
kańcza spółka sam ochodowa", w- którym na. podsta­
w ie dostarczonych nam  nieścisłych informacji zarzu­
ciliśm y pp. W olańskim. lekkom yślne niepłacenie dłu­
gów' zaciągniętych u różnych osób na uruchomienie 
prowadzonego iprzez nich przedsiębiorstwa sam ocho- 
dowęgo w Lubieniu Wielkim.

Poniew aż poruszone przez nas fakty obejm ują pretenc 
sje prywatno prawnej natury, do których z  zaw'odu 
naszego n ie  m am y obowiązku się mięszać, a część 
zarzutów — wedle przedłożonych nam  pośw iadczeń — 
okazała się naw et nieprawdziwą, przeto podając ten 
Stan sprawy do publicznej wiadomości, oświadczamy, 
iż fakty w pow yższym  artykule zam ieszczone, pole­
gały na nieścisłych informacjach, za których praw­
dziw ość nie m ożem y brać żadnej odpowiedzialności.

O ŚMIERDZĄCĄ KIEŁBASĘ. Na pocistowie par. 
10 uslaw y prasowej proszę o zam ieszczenie w Dzien- 

’ n iku Ludowym  następującego sprostowania:
W  ,,D zienniku Ludowym " Nr. 198 z dnia 31 

sierpnia 1925 na stronie 4-tej w  szpalcie ,.Nowiny z  
dnia" um ieszczono w rubryce: ,,Zatrucia wędlinami" 
ustęp, że niejaki Filip Laks kupiec jadąc do Lwowa  
zachorował nagle wśród objawów zatrucia, po spo­
życiu  wędlin nabytych na stacji W Gródku Jagieł.

Otóż ni praw dą jest jakoby kupiec ten kupił u'

R a m n r u  R E S T A O R A C JA  I POKOJE DO P k l M t
N A F T U L Y T Ó P F E R A

właść. Christian Majer i Edmund Schón we Lwowie, ulica Trybunalska L. 12. 
została po gruntownym remoncie wszystkich sal wspaniale odnowiona.
W y b o rn a  kuchnia g o rąca  i zim na, znakom ite piwo i napoje, trad y cy jn a  gościnność gospodarzy 
i w zorow a usługa przyw róciły d aw ną św ietność tego  ulubionego lokalu. C eny konkurencyjne.

: Uroczystość poświęcenia płyty 
„Meznanego Żołnierza" we Lwowie.
zaimcjoM an:t przez Związek oficerów rezerwy w e Lwo­
w ie który jest wykonawcą woli nieznanych ofiarodaw­
ców, odbędzie się dziś 6 września o godz. 10-ej rano. 
R ównocześnie Lwów gościć będzie Oficerów Rezerwy 
z  całej Rzpltej Polskiej, którzy zjeżdżają na dzień 
6 i 7 września do naszego Grodu. W  dniach tych 
obradować będzie również W alny Zjazd Delegatów  
Zw. Oficerów R ezerwy nad ważnym i kwestjami do­
tyczącemu Organizacji oraz prac i akcji Oficerów Re­
zerwy. Program obszerny wym ienia porządek, z kjó- 
irego podajem y najw ażniejsze m om enty dla orjentacjji. 

Niedziela 6 września. O godz. 9-tej rano m sza  
w  katedrze, przy udziale reprezentantów W tadz W oj­
skow ych i pywitnych oraz wszystkich organizacji pol- 

iśk ich . O godzinie 10-tej akt poświęcenia płyty' na pil 
pl. Marjackim, złożenie wieńca i defilada. O godz. 
11-tej. Otwarcie Zjazdu w sali Kasyna Miejskiejgp, na­
stępn ie obrady w  plenum  i komisjach a o (godz. 
20-tej Bankiet u salach Ogniska Oficerskiego ul. Fre­
dry L. 2. i

PoniedziateK 7-go września. O godz. 9-tej. Zło­
żenie wieńca na cmentarzu Obrońców Lwowa a  o  
gouzinu 10‘30 na W ysokim  Zamku1 przedstawienie walk  

j \v  Obronie- Lwowa przez majora sztabu generalnego 
Dr. R ożnow skiego. Od godz. 12-tej dalszy ciąg obrad 
(w ,sali Instytutu Technologicznego ul. Boularda 5), 
O godz. 15-tej zw iedzenie Targów Wschodnich' a o  
17-slej podwieczorek oraz zamknięcie Zjazdu1. Komi­
tety Związku Lwowskiego czynne są bez przerw y w  
pracy dla ułatwienia i um ilenia pobytu gości w  K re­
sow ym  Grodzie i nie wątpimy, że w yniosą oni dłu­
gotrw ałe w rażenie po poznaniu twierdzy polskości, jej 
pamiątek, 'dziejów ludności i głębokiej miłości Rzpltej 
jaką Grócl ten słynie od zarania swoich dziejów.

bufocie kolejow ym  na stącji w  Gródku Jagiell. wędliny, 
gdyż Z (bufetu kolejow ego w .Gródku Jagiell. nie w y­
nosi się do pociągów osobowych żadnych artykułów  
spożyw czych, a  gdyby kupijc ów nawet i był w' bu­
fecie kolejow ym  w Gródku Jagiell. nabył tu wędliny, 
i i u byłby' po spożyciu1 tychże [zachorował, gdyż trzy- 

! m am  w' bufecie kolejow ym  stale tylko świeże węcili- 
I ny najlepszej jakości, które zakupuję Wyłącznie w  
piyrwszorzędnych znanych firmach masarskich w e Kwo­
cie. — Natom iast prawdą jest, że do wszystkich po­

ciągów osobow ych na stację w Gródku Jagiell. w y­
chodzi pokryjom u wielka ilość kobiet, icldopców i 

J  dziewcząt i sprzedają podróżnym  jadącym temi p o ­
dciągami, różne artykuły spożyw cze m iędzy niemi i 
kiełbasę wstrętnego pochodzenia i jakości, którą ku­
piec ów  nabył i po spożyciu jej zachorował. Sprze­
dający pi nie są przez nikogo ze stacji odpędzani, 
a urząd stacyjny- w  Gródku Jagiell. nie troszczy się 
całkiem  o  to, by nie dopuścić tych sprzedawców nie- 
m łacających żadnych podatkóy', lecz toleruje prawdo­
podobnie rozm yślnie -te nadużycia. Kazim. Praclitl. — 
ćlzierż. bufetu kolejowi w' Gródku .Tagiell.

BANDYTYZM NA PROW INCJI. Urząd o oczto- 
wy w  Jaworowie powiadomi! policję, że oueigdaj trzech 
osobników  napadło na drodze z Jaworowa do Kra- 

j ko w.ca, na w óz pocztow y, w iozący prjzesyłki, któ­
rym to w ozem  pow oził małoletni woźnica. Policja 

1 przypuszcza, że  byli to pastuchy lub wyrostki, zbie- 
, rający' grzyby w  Icsie. Posterunkowi z M ostów W.
! aresztowali: Iwana Kolendę, zam . w  Lasowie, Dm y- 
i Ira Kornowa, oraz braci Ołeksę i Henryka Paszkow ­

skich, zam. w Łęgowie. Przyznali ,się oni w śled(z- 
j lw ie, że  z w iosną 1923 ,r. napadli w  ilesie na wójta 
i z Borowbj A Łaska, i zrabowali jmu 2 tys. mkp. 
| PO D PA LEN IE ZAGRÓD W  JAWOROWIE. -  

W  Ub. pzwarlek, w  nocy, n ieznany sprawca podpalił 
zagrodę Andrzeja Borysa, zam . na przedmieściu Ku­
rza wka W Jaworowie, która zgorzała doszczętnie, wraz 
z sąsieduiemi zabudowaniami: Stefana Capika, Michała 

: Mikościa i Józefa Bulby. Ogólna szkodą wynosi 60 
lys. ,zł.

gdy pepypetje aktu II m ożnaby scenicznie rozpłow ń- 
azić  i urozmaicić, rozmieniając tkwiące w  nich pier­
wiastki aramatyczne na speny, pełne barwniej i wstrzą­
sającej akcji. Akt III znowu1 jest tylko opowiada­
niem , bardziej co  prawda zajm ującem niż dyskusjo  
profesorów" uniwersytetu W akcie I- ale ni o stwarza- 
jącem ruchu, n ie  w ywolującem  wrażenia, że coś się 
dzi jc, że konllikt dochodzi do apogeum. Odnosi się 
w rażeni?, że cala transformacja bohatera jest czernś 
już dokonanem, że  m yśl pośw ięcenia zrealizowała się 
u ni go w antrakcie m iędzy aktem II a III. (W ielki 
pow ijściopisarz i poeta, świetny pisycholog i niezrów­
nany styfista ni-koniecznie musi być wielkim dramatur- 
gi m : zresztą organizacja twórcza Żeromskiego jest 
tego rodzaju1, że n ie  potrafi wcisnąć się w  żelazne 
form y konstrukcji sztuk teatralnych. Potęga jego słowa, 
nie mająca równej sobie w literaturze polskiej, nie 
znajduje w dramacie pola do wyładowania się, 
gdzie wszelkie psychiczne m om enta, wszelka głębia, 
w szelka poezja, przetłum aczone być muszlą na akcję 
i oglądane z  perspektyw y c z a su j Piękno i doslajność 
idei, która przez utwór belletrystyczny snućby się m o ­
gła jak tęcza, w  dramacie rozłożona na djalogji. nosi 
znam ię Iiicrackości.

D o zamierzeń nowrej dyrekcji odnoszę się bez 
u p rz e d z e n ia , choć Bogiem a prawdą, dotychczas ich 
z ogólrikow ych enuncjacji poznać nie mogliśm y, a 
o si ach now'Ozaan,gaż0wanych, który bryłę teatralną 
pa now e m ją pchnąć lory, nic dotąd konkretnego po­
wiedzieć me m ożna. Źle się siało, że nasz teatr po­
zbył się artystów 0 wyrobionej już marae, obowiąz­
ki iin dyrekcji jest zastąpienie ich równowartościowy­
m i aktorami. JSfie chcąc jednak niczego przesądzać, 
Ogranie ę Mę na po.ts awi niniejszej premiery do stwier­
dzenia, że nie należy nigdy zbyt więtę zapowiadać, 
gdyż w ten sposób upoważnia się publiczność do 
stawiani-! wielkich w ym ogów.

I A przedstawienie, o którem m owa, pylo tylko po­
prawne. J K orzystnie od  tego, c 0śm y "widywali, odbi­
jała .scena zbiorow a aklif I, żywą, głośna, niekoncen- 
trująca gry — jak to byw ało — na IdWóch. czy trzech 
aktorach, podleź,ais gdy peszta grających n ie wiedząc, 
po z tsobą pobić, z  ^zaciekawieniem oglądała m eble i 
dekoracje. R ów nież końcow a ,scena aktu1 ITT., nie wnio- 
ista, ani jednego falszywćgo akoenlu,
I P. ^Michałowicz,’ którego po kilkuletniej nieobec­
ności ujrzeliśmy znow u na naszej scenie, ( trzyma! się 

| dzielnie, pod rzern rozumiem jego swobodną, szicżerą 
grę, liieobliczoną na efekty, niedramatyzującą zbędnie, 

j Zakraw ał coprawda Irochę na Hamleta, przez co pra- 
l'wie niewytłumaczalna była nagła rewelacja, że jest 
j zakochany w  D orocie, a le  naogół. robił sym patyczne 
; W łażenie. Żadną miarą nie m ogę tego powiedzieć o 
p. Dębickiej, której kwilący dramatyczny Iuyzm, w lókł 

!(się okrutną m onotonją od1 początku do końca. ,P  D ę­
bicka jest inteligentną i m iłą artystką — rola jednak 
D oroty ni? jest dla niej odpowiednia. P. Okornipki przez 
cały czas był posępny, jak gradowa chmura, wiała 

j od' niego, beznadziejność i flierubh0m ość Imartwoty.

I W  grze p. Trapszo, subtelnej zwykle, w yczuwało się 
jakiś przym us, coś jakby dorywcze tylko ożywienie. 
Z ,,proiesorów  uniwersytetu" świetną charakteryzaza- 
cją na p ierw szy plan wybijał się ipę Rasiński, p. .^ytecki 
nie zatracił nic ze  swoistego 'dystyngowanego tonu  
i wyrazistości, z  życiem poruszali się pp. Zabielski j 
Czaki. Bardzo sym patyczna była sylwetka pi Loch- 
mana.

O [reszcie [artJMjkyt nie m am na razie nie. ido po- 
wiedźenia — w  zbiorowych scenach fizjognomje ich 
artystyczne n ie  zdołały  się jeszcze zarysow ać. A prze­
c ież nieraz i najmniejszy ępizod' m oże odsłonić w  
całej pełn i typ artystyczny.

'l
Ar1u|r Ćwikowski.

X N AD ESŁAN E. 1
*

(Za tę  ru b ry k ę  R ed a k c ja  a t*  odpow iada*

L e k a rz  c h o ró b  k o b ie c y c h  i a k u s z e r

Dr. Gustaw Mahl
p o w ró c ił  i ordynuje 

p rz y  u l. W a ło w e j 11 a  o d  g o d z . 3 —5 .

Ambulatorjum dentystyczna
lira Z. RIIIRA - pl. Pnji Brzeskiej L. I
wykonywanie prac technicznych dla sfer kolejo­
wych, urzędaiczj ch, robotniczych i za legityms ja 

po ce. ach zniżonych. 26U

Operator Dr. M ób Selzer
ul. Firedry 7. 

p o w r ó c i ł  i o rdynu je  jak  daw niej.

Linoleum 840-1
Ceraty 

Wyroby z gumy
p o le c a  p o  c e n a c h  b a rd z o  p rz y s tę p n y c h  

S p e c ja ln y  s k ła d

L i n o l e u m  i c e r a t
Leopolda Haasa
Lw ó w , ulica * Leg jo n ó w  L. 3.
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Panama bankowa we Lwowie.
Od szeregu dni szpalty pisań lwowskich, za nimi 

całej Polski, a nadchodzą już i pisma zagraniczne, 
głoszą sławę Lwowa pod najrozmaitszymi. mniej 
lub w ięcej jaskrawymi tyhiłami. Głoszą sław ę gospodar­
czej i finansowej solidności i akulratnpści Polski.

Kilka banczków lwowskich, m iędzy które wplątał 
s ię  i państwowy Bank Gospodarstwa Krajowego, u- 
czestniczy w  aferze, która opiewa na |przeszło 900 
tysięcy dolarów. Nie każdy [zdaje sobie spraWę z tego 
jak ogromna to kw 0ta przy powszechnym  braku p ie­
niądza kiedy d la wielkiego i solidnego przem ysłowca  
czy kupca w szelki kredyt jest zupełnie zamknięty.

Miarą ogrom u tej afery niech będzie to, że kiedy 
na giełdach żaćhowńła się wartość złotego, wiadomość, 
Że dyT- M łynarskiemu u d a ło  się uzyskać pożyczkę dla 
p a ń s tw a  wł kw ocie 10 m iljonów  dolarów, zadecydowała  
O n ra to w m iiu  kursu złotego. A tu Kohiik, podrzędny  
u rz ę d n ic z y n a  niewielkiego banku, me wyjeżdżając ze  
L w o w a  z d o ła ł rozporządzać kredytem zagranicznym, 
sięgający01 dziesiątej jczęści tego co ministerstwu1 skarbu 
wraz z centralą B anku Polskiego z  trudean udało się
uzyskać.

Kolnik stał się bohaterem  całej afery, innych wi­

nowajców jak gdyby nie b }ło . Gdzieś zmkli dyrekto­
row ie zainteresowanych banków. I sędzia śledczy i 
prokurator zdają się czekać na Kolnika. Poza tern na­
zwiskiem  cicho jak w  grobowcu.

Narazie w  krym inale biedzi tylko Pistyner, twórca 
wielkich zakładów garbarskich. Nie przesądzam y w y­
ników  śledztwa, ale już dziś m ożem y dać w yraz wra­
żeniu, żę W tej całej aferze Pistyner jedymę był ęlę- 
mentem  twórczym, który korzystając z wielkiego, choć 
harolzo drogiego kredytu1, stworzył wielkie Zakłady prze­
m y sto wic, Inni z tej afery to spekulanci, lichwiarze, tu­
czący się na jego twórczej inicjatywie.

D obrze się stało, że w7' ogójnym zamęcie nie do­
prowadzono do zamknięcia zainteresowanej fabryki. — 
W  tych trudnych warunkach nie w olno zabijać powa- 
żnej placów ki przem ysłowej, nie Wolno pom nażać bez­
robocia.

Od w ypróbowanego talentu1 sędziego Słowikowskie­
go należy7 oczekiwać, że sprawę poprowadzi tak. aby  
cały ciężar następstw7 tej afery nie, zwalił się pa barki 
hapęwno niewinnych robotników, którzy w  zakładach 
garbarskich mieli uczciwie zapracowany kawałek chleba.

.Rosja nie iw ie obecnie prowadzić wojny z Polską"
WARSZAWA, 5. wyześnia. Jak d onoszą ; Rad\ Wojennej wydania wjojny Polsce. 

z  M ińska,^1 „„hiprmpi aTtl ^ ^ ^ U ^ z a jn e ' posie Nb posiedzeniu ustalono jednak, że a0i po-

Wiec posła Moraczewskiego
odbył się W s o b o t ę  wieczór, tm przy tłumnym u. 
dziale rolbiotników.

Referent w £nakopiitym  Wykradzie z re fe ­
rował współczesną sytulaeję glospodajczą pań­
stwa. — O bszerniejsze sprawozdanie odkła 
damy dlla braku nhe^sca do (najbliższego nu- 
(meru.

dzenie Ra^J w na k t ó r e j  dyskutoWano
nad szereg'Gid, p ycj j ozmiaityićh organizacji 
kotntinistycznH1™- / p ła s z c z a  jod organizacji 
młodzieży, dojmagiającej się od rewolucyjnej

lityczne ani finiahsowte położenie Uńji sowiec­
kiej o |e pozwała |o(becnie na jprow i dżecie w oj - 
ny z Polską. Rada w o jenna  ucnwaliła tedy 
zwalczać agitację za wojną.

Straszna katastrofa okrętu powiet znego.
1 5  z a b i ty c h ,

NOWY YORK 5- -września. O  katastrofie 
statku) powidrzn^gto. ..Shemajidoah", k tó ra  za­
szła nlad miastem Laldwell ( Ameryka pó łnoc­
n i ,  ,a ® ,Za .so'lbd śm ierć 15 l ud z.,

podczas g^dy 15 pdmosło rany , podają pisma 
amerykańskie następują®  Szze^ ł j , :

Stetek, posiadający załlolgę 42 osób Wzniósł 
sie alby odbyt W  do M innesottla Na wysoko­
ści' około 1000 |me row  bialon 1— jak zaobser- 
Wawlano z dołu — poderw ał ślę nag le  Iw' gó ­
rę  uniesiony bui? :/w ym  v|chrem. poczem #>-. 
padł ztnwW. W chwilę potejm 'burza poniosła 
go iptoN##nif  . ? ° irę> a Następnie rozerw ała 
ta t,rzy części- szyscy oficerjoiwie, zna jdu ­
jący się na; F ń , f ev; ^ghręlfi prócz jednego.
J* ° W  oficjalnych kioiłlach W aszyngtońskich k a ­
tastrofo wyw Iłaia y d łrz ą sa ją c c  wlrażenie. 
Jak się zd'aJe- n>as-ępstwleim jej. Ibędzie Ustąp,e- 
me ir n s ’ra  W ^ ra . po
zabitym komendancie statku oświadczyła bo­
wiem, że od szeregu miesięcy (ze sfer iofilCjaj. 
m ch nakłamano je j |męza, aby pod ją ł lot. 
czemu' się ^ n z e  opierał w ędząc, ż w  tym

1 5  r a n n y c h .

czasie W okolicach Ohio, które.mi miał lecieć, 
przeciągają gwtaftowne burze. U stąpił jednak 
naleganipm  W illbura, k tó ry  choał przeprioiwla- 
dzić lot jeszcze iprzed jesiehia, (aby przy ze­
braniu się kongresu łatw iej uzyskać Hiólwfe suL 
ny na lotnictwjo. Lot podjęto zare,m ze w zglę­

dowi politycznych, m ożna naW et powiedzieć 
dla reklam y.

Dr Eckertar wwoblec dziennikarzy berliń­
skich oświadczył że  imjałlo je s t  (prawdopodbbhe, 
aby ,.SheWa,ndoah" rozerw any został' w  p o ­
w ietrzu1 na części. Przypuszczać należy, że 
burza  jrzuCiłja balon lo! ziemię, przyzcem  do­
piero ro zd arł się nla części, k tó re  następnie w i­
cher uniósł.

.ShenandoąK ' z o s ta ł  skonstruowany w 
amerykańskich W arsztatach m arynarki w edług 
Wzoru niemieckich Zeppelinów. Motor jego  p 
sile 2000 H P  (kon ipar owych) 'pozwalał m u1 
si ęporuszać z szybkość H ią 30 jmetrów n'a se ­
kundę. W  Sb Zjednoczfoinylch blalon ten  był1 
bardzo popularny, ponieiwlaż iodbył już  wicie 
podróży w czasie Wielkich b u rz .

Drożyzna wzrosła w sierpniu 
o 104 procent.

Na posiedzeniu komisji statystycznej ustalono, 
iż w miesiącu sierpniu zoszty utrzymania w War- 
s a wie wzrosły w por wnanin z kosztami w lipcu 
o d a lsze  1 .0 4  procent.

Poszczególne pozycje kosztów utrzymania wy- 
kązały następujące zmiany: żywność, dzięki spad­
kowi cen chleby mąki i masła, staniało o blisko 
2 proc. (--1.85); opał i nafta zdrożały o 31/, proc 
(_g 3 591. Jest to wynik gospodarki syndykatu 
węglowego i naftowego.

Wreszcie odzież, stanowiąca obok żywności 
najważniejszą pozycję w buażeue rodziny robotni­
czej, zdr. żała o całe 10 pme., a to skutkiem przej 
ścia w przemyśle i handlu włókienniczym z kalku­
lacji złatowej na dolarową.

W rezultacie — zamiast zniżki — zwyżka.
Ale pensje urzędników państwowych i komu­

nalnych na wrzesień obliczone były według zniżonej 
o l purkt mnożnej 1

Śmierć 4 robotnic przy pracy.
WARSZAWA, 5 9 (PAT.) Dn. 1 września o 

godz. 12'30 wybuichl w warsztatach, am unicyjnych w  
Poznaniu (na Głownem ) w  oddziale rozbrajania starej 
amunicji pożar, który strawił osobno stojący barak. 
Pożar zosfal ^Lokalizowany. P ożar rojzszebzył się z 
z  taką silą, że zajęte pracą cztery robotnice nie zdo­
łały się uratować i poniosły śmierć.

Zarządzenie p Sikorskiego.
W ARSZAW A, 5. września. (AW). Min. 

Splrj. W ojsk wydał Rozporządzenie, zakazujące 
oficerom zawodowym \v‘ stanie czynnym i nie­
czynnym, oimz 'oficerom rezorwbwym powiołla- 
nyim do służby czynnfcj, przyjmowania udzia- 
Lłui 'w. zjazdlaich b. formacyj 'wbijsk polskich. W 
razie uczesbiiczenią^fi tych zjazdach n ie  wolno 
oficelpoim ukaz;yW!a,ć się w  mundurach.
 ...ni"’’ -a aa i— —

Bpitaw ij pa rt^ in e .
* POSIEDZENIE KOMITETU RADY ZAW. 

odbędzie 'w.ię w  poniedziałek o godz. 7-ęj w lokalu  
Rady.

Otwarcie Targów Wschodnich
N iepom yślna aulra tow arzyszy tego roku otwar­

ciu1 V Targów W schodnich, które objęły w iększy ob­
szar dia wystawienia eksponatów  — zwiększ}7la się  
ilość wystawców i firm w  stosunku do uł>. roku 
i dlatego Targi przedstawiają się okazalej. R ównież 
w iększy jest Udział zagranicy.

Prez. N eum an przem awiając przy otwarciu Tar­
gów, podniósł rolę Lwowa, jaką spełnia on w  sw em  
dziejowem  posłannictwie. Kończąc, z łożył podziękowa­
n ie czynnikom  rządow ym , prezesowi Turskiemu, oraz 
wicepa-. tow. Obirkowi za pom oc i współpracę w  zre­
alizowaniu1 tej imprezy.

Przem awiał następnie prez. Turski po ptolsku i 
po francusku, poczem  zabrał głos m inister handlu  
i przem ysłu p. Klarner, który imieniem rządu otw orzył 
Targi.

Przez cały czas lej uroczystości padał rzęsisty 
deszcz. W skułkiem  tego oficjalny akt otwarcia Targów  
odbył się w7 Pałacu Sztuk-

E k s p o n a ty  „ C C C P “  n a  T a r g a c h  W sc h .
Sowiecki związek republik zajął ćzęść Pałacu  

Sztuki ,swemi eksponatami.
N a wstępie w- głównej aleji Targów bije zdała 

blask czerwieni.
Są to reklam ow e sztandary w form ie piramid 

czy obelisków  wbitych w  ziemię. Czerwień ich jest 
praw dopodobnie opatentowana i Ustalona szeregiem  
konkursów- i posiedzeń. Przyznać bowiem należy, że 
podobnie jaskrawej czerwieni nie łatwo doszukać się 
w  album ach próbek farb czy materji.

Takaż oślepiająca czerwień jtanuje niepodzielnie 
w dekoracji sali. Asym etryczne gwiazdy, sowieckie za­
pew nie sym bolizujące niepokój czy ruch wrzesjzezą 
czerwienią, czerw one są również ornam enty na ścia­
nach, stoły i gablotki, założone zabawkami dziecin­
nemu, rów nież lakierowane czerwienią.

Skrom nie wypełnione są oddziały okazami p rze ­
my s ł u  fabrycznego czy drobnych wytwórni. Jeden tyl­
ko oddział wygląda imponująco. Jest to w ystaw a na­
czyń stołow ych, a głów nie samowarów, który jest 
nieoózow nem  naczyniem człowieka rosyjskiego. — Sa­
m ow ary te kuńsztow nie ozdobione ornam entyką w y­
ciskana w  złoconej i srebrzonej blasze, świecą, o- 
ślepiają i im ponującuueuszom . Świadczą bowiem o za­
m iłowaniu w wschodniej jaskrawości ,o bogactwie ofi­
cjalnych wystawców ,,robotniczej" republiki.

Jakaś prolelarjUszka, spoglądając na te św iecące  
się, pękale naczynia inform owała swą pórkę, ż© w 
Rosji jest dużo złota. Mają bowiem k-opalnie złota, 
a pozalcm  pornbowali je, gdzie się dało.

Niesmaczny epizod podczas otwar­
cia Targów Wschodnich

Liczni uczestnicy uroczystego otwarcia ,.Targów  
W schodnich" stab się świadkami gorszącej sw ą bru­
talnością sceny, którą zaimprowizował nie kto inny, 
a sam  prezes Targów p. Marjan Turski.

W  chw ili gdy przedstawiciele rządu i w ładz w e­
szli do pawiionu rumuńskiego, zamknięto za nimi 
drzwi, i nie wpuszczono publiczności w  celu unik- 
pięcia natłoku1. Wówlczas z  tłumu wybiegł jakiś o sob ­
nik i usiłow ał dostać się do środka. N a uwagę in­
wigilującego stud1. fil. p. M Batorskiego, który zwrócił 
(mu uwagę, że  wstęp jest narazie niedozw olony osob­
nik ów  Wywołał karczem ną awanturę, i krzycząc .- 
,,Marsz! W ynoś się pan — ja jestem prezesem  Tur­
skim" rzuci! się na inwigńanta. Zajście to wywołało  
ogólne w zburzenie.

P . Turski powinien pamiętać, że naw et prezesi 
w ystaw m iędzynarodowych, nie noszą  na czo le  em ­
blem atów swego dostojeństwa, a  przeciętny obywatel 
nie m a obow iązku znać ich komerjalnyeh fizjognomj;.
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Sukces Związku pracowników gminnych.
Dzięki usilnym  staraniom zarząau Związku pra­

cow ników  gminnycn we. Lwowie z  tow. Hofmanem  
i Drohutem na czele, ucmło się przeprowadzić w  zarzą­
dzie miasta i ma radzie |miejskiej przyznanie pracowni­
kom  \vszystk ich zakładów  i przedsiębiorstw gminnych 
15 proc. dodatku do obetenycn plac z  w ażnością od 1. 
Iipea b. r. Sprawa była nie lak łatwa, prezydjum mia­
sta ciągle skarży się na brak pieniędzy. Trzeba było  
kilkakrotnych interwencji prezydjuim zwiąZKu i radnych 
Socjalistycznych, aby rzecz nareszcie doprowadzić do 
pom yślnego załatwienia.

Dzięki tym  zabiegom dostaną ten dodatek 'wszyscy, 
tak robotnicy, jak rrzędniicy. W prawdzie należał się 
ten dodatek i za miesiąc czerwiec, a le  to pracownicy 
u\vażają n-arazie za dług gminy, który ona zapłaci przy 
najbliższej sposobności.

W yrazem uznania dla Zarządn Związku, jąk .i dla 
klubu radnych socjalistycznych, było czwartkową m a­
sow e zgrom adzenie pracowników gminnych, na którem  
l — M  III

prezyajutm składało sprawozdanie ze swojej działalności 
i swoich zabiegów. Osiągnięcie tego pow ażnego sukcesu  
zawdzięczają pracownicy w  wielkiej mierze swej dobrze 
i sprężyście prowadzonej organizacji a  sukcesy te bę­
dą jeszcze W iększe i natychm iastowe, gdy nie będzie 
jepbego pracownika poza związkiem, gdy szeregi or­
ganizacyjne będą Uświadomionej zwarte wspólną ideą 
socjalistyczną.

Podhosili to m ów cy na zgromadzeniu z ogromnem  
zrozum ieniem  rzeczy. Pasorżytem  jest, kto nie należy  
db organizacji, szkodnikiem kto daje się wciągnąć do 
chadeckiej spelunki, która spi snem  sprawiedliwego i 
przychodzi tylko do gotowego. N ależenie do klasowej 
organizacji zawodowej i , politycznej, prenumerowanie 
pism a socjalistycznego, o to  obowiązki uświadomionego 
robotnika.

Przyjęciem  sprawozdania dc wiadomości z „Czer­
w onym  Sztandarem" na ustach zakończono to w ielkie 

j 1 pow ażne zgromadzenie.
n M M m m m M m m w w tsm m w im iiim sm w m m )

Monarchiści szukają pieniędzy...
„Wileńskie Słowo0, będące jedynym w co­

dziennej prasie polskiej organem monarchistycznym, 
wylicza siły monarchistów polskich i kreśli ich 
program.

Mamy następujące organizacje:
1. Obóz monarchistyczny, który wydaje tygod­

nik „Pro Patria" i na ktorego czele stoi profesor 
Dzierzgowski.

2 . „Organizacja monarchistyczna“, którą kie­
ruje energiczna ręka generała Raszewskiego, skupia 
swoje siły przeważnie w Wielkopolsce i na Pomo­
rzu, ale rozwiją swoją działalność i w innych dziel­
nicach.

Dziś — pisze „Siowo" — członków organizacji 
liczyć już należy na tysiące. Przy najbliższych wy­
borach stanowić oni będą w zachodnich dzielnicach 
naszego państwa siłę wyborczą, z którą każde stron­
nictwo poważnie liczyć się będzie musiało.

Organizacja monarchistyczna szybko też roz­
wija się w Królestwie i już dotarła do wojewódz­
twa Nowogródzkiego.

W ostatnich czasach powstała myśl o fuzji 
„Organizacji monarchisiycznej" ze „stronnictwem 
zachowawczem". To ostatnie stronictwo do ostat­
nich czasów skupiało niezbyt liczne grono osób, 
rekrutujące się prawie wyłącznie ze sfer ziemiań­

skich. W  Warszawie jako organ tego stronnictwa 
ukazywał się „Biuletyn stronnictwa zachowawcze­
go", o którym kilkakrotnie mie iśmy sposobność 
pochlebną zamieścić relację. Jak  się zdaje — fuzja 
tych dwóch ugrupowań (stronnictwo zachowawcze 
i org. monareb.) będzie miała nader dodatnie stro­
ny. Org. monarch. reprezentuje masy, stronnictwo' 
zachowawcze środki materjalne — a więc nastę­
puje połączenie dwóch czynników, bez których nii 
można mówić o udziale w wyporach przy obecnej 
ordynacji".

Jakiż jest program tego tak „potężnego" stron­
nictwa monarchistycznego. Najlepsze pojęcie o nim 
daje końcowy ustęp artykułu „Słowa":

„Bronimy ziemiaństwa polskiego przed likwi­
dacją. którą za pomocą bezprawnej ustawy chce 
u nas przeprowadzić gabinet p. Grabskiego — bo 
przekonani jesteśmy, że likwidacja ziemiaństwa 
oznacza u nas likwidację polskości. A  my nie chce­
my dopuścić do likwidacji polskości ziem wschodnich, 
przeciwnie, dążymy i wierzymy w polskości tej 
ekspanzję, wkrzymy w odzyskanie granic 1772 r., 
wierzymy w dalszy poebód sztandarów polskiego 
zwycięstwa. Nasz m narchizm ściśle się łączy 
z przekonaniem o polskiej misji na Wschodzie. 
Przeczytajcie tytuł króla polskiego z czasów W ła­
dysława IV  go — oto nasz program polityczny".

A  więc z jednej strony walka z reformą rolną, 
a z drugiej — tytuł Władysława IY. Zważywszy, 
że Władysław IY  miał tytuł nie tylko króla pol­
skiego, ale i króla szwedzkiego i cara moskiew­
skiego, przyznać należy, że plany monarchistów 
naszych sięgają aż do zakładu dla obłąkanych.

:j :j
dla p renum erato rów  „Dziennika Ludow ego" 
i członków P. P. S. zostało utw orzone w1 lo­
kalu przy: ul. Sykstuskiej 1. 21, II. p. godziny 
urzędowania od 3—4 w  środy i piątki. Dla 
p renum erato rów  i towarzyszy partyjnych z 
prowincji udzielać się będzie porad listownie, 
należy tylko załączyć m arkę na (odpowiedź.

sssm
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W czoraj sp|adł]oi na jmnie to (nieszczęście. 

Itijka przyj echała z W arszawy na .Targi W scho­
dnie. l-Toszę m nie ty lkp  źle me rozumieć!... 
Nie dlatego spadllo na m nie (nieszczęście1, że 
Irka przyj echała P rzeciw n ie! Byłem seirdecz. 
nie uradow any je j przybyciem i czułem się 
naw et szczęśliwy, Pow ód (megjo nieszczęścia m e 
l e ż y 1 więc w  Irce. ale całkiem gdzieindziej i 
wypływa paczej z pakujących różnic  ekonom i­
czno- życiowych, k tó re  układlają się rozmaicie 
W rozm aitych dzielnicach Polski.

Powiem krótkiO]: D obiło mnie taxis.
Tak je s t t,axis! Owla dor|o|żka autom obilowa 

k tó ra  W W arszawie je s t najtańszym  (środkiem 
lokomocji, stałia się dlia mnie w e Lwowie po- 
wOdeim kom pletnej ru in y  finansowej, niewy­
płacalności, ciężkiej - choroby nerW ów ej i 'co za 
tern idzie, dUżej popularności n a  łamach dzien­
ników, goniącyćh za senzacją.

Gdvlby nie ów  nieszczęśliwy pom ysł Irki 
albly się ze imną przejechać (taksametrehi, by ł­
bym  dziś najszczęśliwszym z lluldzi. Irka n ie by­
łaby zmuszenia zerw ać ze m ną  i Pow rotną 
pocztą wyjechać do. W arszawy ; ja  (byłbym, w! 
możności przez kilka dru jeszcze patrzeć, W 
je j chabrow e oiczęt|a( i stojąc jna silnych n o ­
gach finiansowiych), n ie  musiałbym dziś' pisać te ­
go fejletomu, aby od wiersza Sprzedać swój 
ból żal., Wstyd' i splazim, szlochającego seirca.. 
A tak?...

Sami posłuchajcie1:
Był to wieczór. Irka me przeczuw ając ni­

czego złego, zappopónow|ała |tm . abyśmy w zię­
li (tapdis > Itjrochę s|ię (..przewietrzył-". Pełen  n a j ­
smutniejszych przeczuć, usiłowałem skierować 
Jej mvśli na Paszą miłość, Ina haniebną pogo­

dę) i takió sam e bruki lwowskie, ale Irka cią­
g le powrac,ała doi swego. 1

— T yle mówisz, jakby taxis było Bóg wie 
cze|m! — rzek ła  dąsając się lekko. — U nas 
w  W arszaw ie cała ta  parada kosztuje 50 groszy 
od kiljoimetra:... ■ l

— Ależ dziecino — odparłem  głosem o- 
br.ażonegoj wicehrabiego — icbyba nie myślisz, 
ż;e z te j przejażdżki robię kwiestję miaterjalną ? 
Jeszczebly tego brakow iało!... Gwizdnąłem na 
przejeżdżające t|a|xis i (znanym im a wytwornym I 
ruchem W aldemara Psyiandra, zapraszającego [ 
Luicy Dorain do sw(ej limuzyny, (ziaprosiłem, Ir . 
kę do dorożki. 1

Przy tu liła  się do (mme miiękkof i po chWili 
mknęliśmy w  dal. Utkwiłem oczy W czarną  ta . 
bliczkę taksametrU, na k tó re j m iały się po ja­
wiać cyfry, ukazujiące W złotych i groszach 
kwotę należną za przejażdżkę. Zaledwie ty lko  
ir,uszyliśmy z m iejsca - nie zdążyłem jeszcze1 Irce 
odpowiedzieć na pytjan-e czy ją  kocham, gdy 
na czarnej tabliczce Ukazały się nag le  cyfry :
1 zł. 50 groszy. [

— G łU pstw b! — zauwlażyłem. głośno.
— Jakto g'łupistw|oi ? — zapy tała  Irka. — 

Na pytanie', czy imnie kochasz, (odpowiadasz: 
g łupstw o ?...

— Nie dosłyszałem, n a jd ro ższa ! P rzesły ­
szało mi się, że  pytasz, czy 'bardzo będzie trz ę ­
sło... Ijrka się nadąsała, a ja  postanow iłem  być 
ostrożniejszy ' i nie wyg:adyw|ąć się z moich 
przeżywanych uwzrusźeń.

Wi te j chwili Wyskoczyły na czarnej ta . 
bliczoe nowe c y fry : 2 źł. 90 g!r.

— Och, jakże jtni dobrze z tiolbą Irko! 
Gnałbym  talk z to b ą  na  kopiec św iata! Bóg 
mnie. pokarał przy tych słowach, gdyż n a  ta-, 
bliczce widniał}^ już cyfry 4 zł. 50 gir

— MÓW |mi coś jol pobie — rzek ła  Irka, fU- 
ląe się do (mnie) - fpodsUwiając główkę, jlak ko-, 
ciak do ucałowania. — Powiedz iffil coś o so­

bie', tyle miesięcy jdię me Widziałam! Policzmy, 
ile t< będzie miesięcy.

— Sześć — siedmdziesiąt pięć! zawołałem,, 
wpatyzony w  skaczące cyfry.

— O szalałeś ? — spytała Irka. — Co ty 
wygadujesz ?...

— P rzep raszam ! Faktycznie jestem  roz­
targniony... Chciałem powiedzieć, że będzie j'uż 
ze sześć miesięcy — a (mme się wydaje, że to 
ju ż  siedmdziesiąt pięć...

— Ach, ty  dzieciaku ! — rozś,miała się 
Irka — Wiecznie bujasz w  óbn>kacn \... Do­
piero' będzie +rzy...

— Nid, już  je s t dziew-ęć sześćdziesiąt! 
— zaw ołałem  pełen przerażenia...

— Piłeś coś dzisiaj ?...
— Ha, ha, h a ! — (r o z e śm ia łe m  s;ę śmie­

chem kapawainarza. — Mówiłem o (tern, że ta ­
ksom etr wykazuje ju ż  kw otę  9 Zł. 60 g ro ­
szy.... To dziwne! Jedziemy dopiero m oże 
kwadrans... Komiczne — jeps?... Nic!... Już je s t
11.50! Czekaj, czekaj! Pomyliłem się! ,14.75! 
Irka mą serjo  padąsała  się i todsunęła się w d ru ­
gi kąt dorożki.

— L ite ra t! — m ruknęła  pogardliwie. —■ 
W strętny m atęrjialista!

O  Boże, poi się ze m ną dzieje ?... Cyfry 
skaczą jak  opętane. Za każdym  lobrotem kół 
Wyskakują nowe cyfry . Halucynacja, czy co?.. 
Jeszcze dwieście ob ro tów 1, a nigdy się nie pod1, 
niosę m atepjąlnie. T rzeba  ćszcze obliczyć d r o-, 
g ę  powlrsotną, bo przecież n ie piogę Irki w y sa ­
dzić opok rogatki styryjskiej, k tó rą  w! iśnie mi­
jamy... Niech się st|ame, co chce, ale Irkę trz e ­
ba przebłagać!...

— Irusiu najdroższa ! T o  tak z p rzem ę­
czenia. Jestem  podenerw ow any praica nad siły 
i to tak d ja te g o .. Dwadzieścia, (ośmdziesiąt ! ... 
Przebacz! T y  wiesz, że tylko ciebie kocham 
i o m aterializm  chyba mme n ie  miożesz... Dwa- 
dzieścia ośm, piętnaście!... N a tu ra ln ie ! Czeka-,
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Delegaci budowlani.
. ostatnia krytyka Zw iązku m urarzy 

wywo.am bardzo, żywe \v£ród nich kom enta 
,fze .świadczy to  |o w i elki om 'Zalintercsowansu1 s>ę 
organizac,ą i m oże tylko dodatnio przysłużyć 
.się do je j  rozwoju. Zairzut, łże p rzez  odstania, 
nie naszych słabych stjron umożliwiamy przed­
siębiorcom wyzyskanie sytuacji, me w ytrzym uje 
j^ytyki. O słabości me w<ie |mkt wię;cej tylko, 
w ójt i cała gromada. Nie wiobio chować gło- 
W f w- piasek, lale z cały m zapałom zabrać się 
^  w prżenia  i iroźbudowy organizacji, a gdy 
ip się ar-obu t 0 z (tego przedsiębiorcy oczywiście 
żadnej uciech miec nie będą. Chodzi te raz  
juz o zrealizoWame rozbudzonego zapału i u- 
jęcie sz.us uch tych w  karby orgamzaa] jne. 
jctorżY b-ądz lndyfeTeutyznm albo  ob o ję t­
ności je j szeregi lot y alt. Ze bo jest me latwem, 
jUe dowodzi jeszcze, aby ręce ząłamywać i 
nżekac na jakiegoś mesjasza, ntór y w jakiś cm 
downy sposób potrafi o rganizację wzmocnić 
i utrwaim ale owszem przyciągnąć wszystkich mętnych do tmdow,ania jej . £  w„ ,
sna krym ka duz  razy cuda tw orzą. I rze- 

wiście tak jest.
Jdm  pierwśzjprzędny siodek zorgtanizowa-, 

nia ° Wużlf s w  całyrn [świecje wiybpr
delega na 'budowach, [wybór ludki żyiwiych 
i lec iw ych , a z mh ipompcą stworzymy sil­
ną a tg 3111' _CJ9■ t  lerwsze kroi są już poczy- 
i*011.6! budowli lwuwśkich usta­
nowił dla ebu aKich ludzi, Jktórzy m ają  dbać 
o Siebie, deszcze przed p a ru  tygod
ulami ara êjr.jio, itfe my&łał1 za to teraz
Kżyscy phętme zabierają  się do dzieła i pierw , 
s^e p°sie z,cnie tych delegatów wykaże nam, 
falrt3rczny sran  stonowania te j metody. Byłoby 
nardż p<t>z 4 tanem aby posiedzenie to  obesłane 
hył° )|rz,e.z, wlszystkie budowle, bo wtenczas 
•^bP"3 pójdzie znacznie łatwiej i korzyść bę- 
r  tem. większa. '

Niech więc sobie każdy m urarz  to  do serca 
weźmie i postara  się po pierw sze o w ybór de­
legata na swojej budowli, a no drugie o s ta t­
niego, tow arzysza do organizacji wciągnąć. 
W tenczas będziemy spokojnie czekjać chwili, w! 
k tó re j siłę naszą stosiolwlać będziemy,, a  b a ­
da ternu kto nam drogę zastąpi.

CEGŁOW SKI.
aa BJKMSS*

Sprawy partyjne.
* ZGROM. SPRAWOZDAWCZE tow. posła Mo-

raezewskiego, odbędą się-.
dnia 6-go września w Stryju1; 
dnia 9-go września w Dronobyczu.
Zgromadzenie w Borysławiu odbędzie we wtorek 

o @Qdz. 5-ej popoł. w sali Sokoła.

* POSIEDZENIE RADY ROBOTNICZEJ, w Bo­
rysławiu odbędzie się dnia 7 bm. w poniedziałek o 
godiz. 6-ej wiecz. w domu ludowym, z udziałem Tow. 
pos. Moraczewskiego.

aanwwai

juiteratura, nauka, sztuka.
REPERTUAF TEATRU WIELKIEGO WE LWOWIE ■

Niedziela, o godz. 7‘30 wiecz. „Uciekła mi prze­
pióreczka".

Poniedziałek, «o godz. 7*30 piecz. „Noc Antonji". 
Wtorek, o gbdz. 7*30 wiecz. „Carmen".

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI (uL Słoneczna „ 
Niedziela o jodz. 7‘30 wiecz ,,Noc Antonji". 
Poniedziałek, o godz. 7‘30 wiecz. „Hrabina Marica“ 
Wtorek, o godz. 7‘30 wiecz. „Komisarz Sowiecki".

TEATR ŻYDOWSKI (Dyr. S. M. GIMPEL
ul. Jagiellońska 1. 11% 

Kącik Artystyczny Centralnego Teatru w War­
szawie.

Niedaela, o  godz. 7‘30 wlecz. „Gwałtu I kiedy on 
Umrze"

W razie niepogody przedstawienie odbędzie się 
w lokalu zimowym.

KINO „CH IM ERA" Dziś wspaniały dram 
W 7 aktach z w ielkom .ajskteglo życia Paryża 
„KOBIETA Z PRZESZŁOŚCIĄ ". 11—1

WBWiWIH mm

z e m a .

piaczego musimy teraz  już  to  konsekwent-
ie przeprowadzić?

^ tu d â tcj?°> b|o na wiosnę spodziewać 
się t f zel>a y ^ s ły c h a n e g o -a ta k u  przedsiębiijor- 
ów na v^ ’stł«e (choć imarne jŁ zw. zdobycze 

.wO.ien,nL‘ ‘ g'dyby nąs to nieprzygotowanych
bezpowrotnie.

Krach we Lwowie przy  ulicy H alickiej 1. 15 w  podw órzu, 
zaw iadam ia, P. T . Czytelników , że n a d ­
szedł tra n sp o rt obuwia męskiego, dam­

skiego oraz dziecinnego i luksusowego i sp rzedaje  takow e po  cenach  konkurency jnych
bo w podwórzu!

eggąyamMM rn r

Pańskie!

861— U w aga na  firm ę i ceny  w ystaw ow e.

Dbający o swoje zdrowie — kupują naj­
lepsze pierwszorzędne hygieniczne arty­

kuły gumowe z gwarancją, tuzin Zł.' 2, 3 i 4 tylko u firmy 
S. FEDER, Lwów, Sykstuska 7. Wysyłka na prowincję dy­
skretnie odwrotnie. 842

^gSkoC',H°':, tracimy wszystko

Jen1 ,^ 'j thWSli, ab!y z tobą  przynajmnieji... 
'firzydzie~f i órzy, czterdzieści!... No, koioakif 
r ió j ! Ciapkę, i b e  dąsać się na  swego
^lopca, który.... Trzydzieści sześć, dwadzieścia 

nis k•• trzydzieści dziewięć ró w n o !... chciał­
by z tobą przez całe 'życie, albo jeszcze d łu ­

gi pó.jsc ręka w rękę... czterdzieści t rzv,

A fifpjL rm  lwowska poszukuje wspólnika. Listy admini- 
n p I C n a  stracja »Właściciel*. 7—2

Słuchac? tli roku wydziału matematyczno-przyrod., 
H l U b l l U l i t  zdolny Korepetytor peszukuje lekcji. Wia­
domość w Administracji pod Rutynowany.

P a n O W l e  I ^ ie wyrzucajcie starych kapeluszy, lecz 
. * dajcie takowe przerabiać na najnowsze 

ta jny do Pierwszej krajowej fabryki kapeluszy Rudolfa 
JNIeuwelta, Balonowa 3, Składnice: pi. Marjacki 8, Kazimie­
rzowska 26, Krakowska 25, Gródecka 72.

Dr. ANKA KOGUTOUA 10—

edmdziesiąt !.. Irko,.ea| Ui ^— ^ - c z y
po to  za szczęście móc... pięćdziesiąt jeden

p o w r ó c i ła  i ord. w chorobach skórnych i wener. 
t y  solblie W y o b r a ż a s z  KoSmełyka lekarska Od 3 - 5  ul. F r i e d r ic h ó w  8 .

SPEC1ALISTA CH0R0B WENERYCZNYCH I SKÓRNYCH
wied 

12— 1,
. -----   ,   , ___ (róg ul.

Pańskiej). Telefon Nr. 4 8 -0 1 . 846—4

Z C 1R N W  1
W ZO R Y

KROJE
M A N E K IN Y

(t. L A N D A U
LW Ó W , CZARNECKIEGO 3.

Na raty!
„yam ci?, ochjam! Pięćdziesi t siedm. rojśmna- 

59.70, 61.40. 67.15. 70.40. 80.61; 90.15;
,g7.40, 100!...

— Sta;c! S to p p ! — ryczałem  na :ału 
trlos do szofera! — S topp! G w ałtu ! Policja!
D — Zawracaj pian, — rzekła Irka do szo­
fer a. k tó ry  stanął p. zen nami. uśmiechając się 
cał!ym szeregiem złotych zębów. — Zawracaj 
pan Jbo t  en plan ((wskazała ha mnie) oszalał 

Zawróciliśmy. W  drodze pow rotnej icy-j 
fr y skakały jeszcze prędzej. Obliczyłem, ż e 1 

czw arte obiriotu Koła kosztuje 70 groszy... j
105-40, 110.15... O  Boż'e! Czy to  się nigdy Ju z  nadeszły  M odele w iosenne i zim owe 
nie skończy?... Irko, czy możesz n r ----------- 1 —-

Ubrania m ęskie, dziecinne 
i studenckie, raglany, futer­
ka, płaszcze damskie I t. p.

poleca magazyn konfekcji

E. Perlbergera 3S
Ceny konkurencyjne. Warunki bardzo dogodne również dla 

P. T. Klientów z prowincji. 813—

czyć ?... Jakto najdrioższa, 
dziesz odemnie tylkjoi za.

przecież n i e ^ ^ t i WykonuJe kostjum y, płaszcze, suknie; 
*32.40?... Irko!.. 1 damzk salon krawiecki |

Odstawiłem ją  do hloltelu, ia sam pobiegłem ju ze i FLICK, ul. Blacharska 20.;
do diojmu. Każde podniesienie swiej n o g i p o - , Ceny niskie. Przyjmujb futra do przerabiania oraz nowe.1
czałen obdezać według norm tiaksametru... C o ; 
się z imna dzieje?  Każdy krok kpsztu je  m n g  |
blisko 60 groszy... Jak ją  to  w ytrzym am ? Byle

 ̂ łśl,̂  łn7Ir pi ! ITiryipętia

i
■ ^

... Sr. ki. '

prędzej położyć się dio łóżka! [Mozę p rzesta . i 
nie wreszcie furczeć te n  przek.ęty tak sam etr...: I 
O  iuż iuż! już jestem blisko domu! Jeszcze \\ 
ze 'sto icroków!... 15 zl 40 gr.! 1835, 24-60,; 
Byle p rę d z e j! Jeszcze... 28 50... 30.60.:: 3 5 :20 . | 
N areszcie!... 39.15!...,

ZEGARKI SZWAJCARSKIE ^mowa^; 
o b r ą c z k i  Ś L U B N E
oraz B U D Z I K I  Z G W ARA KC JĄ 

8 2 6 w  wielkim  wyborze — poleca najtaniej

B GRUNBERG, Lwów, Sykstuska 4 .

P H flR 7 Y  I D b ajc ie  o  sw ó j i  z d ro w ie !u n U ilL I  . S ły n n e  w  ca ły m  św ie c ie
ZIOŁA 2 GÓR HARCU D ra  LAUERA

Zalecane przez najsłynniejsze powagi lekarskie, jak 
prof berlińskiego Uniwersytetu Dr. v. Leyden, Dr. 
Hochfloetter, Dra Martin i wielu innych wybitnych 
lekarzy, kiórzy stwierdzili, że zioła te są niezastąpio­
nym środkiem przy chorobach pochodzących z za­
nieczyszczenia i zgęszczenia krwi

Zioła z gór Harcu Dra Lauera radykalnie usuwają 
wszelkie cierpienia żołądkowe, cierp enia wątroby, cier­
pienia nerek, kamienie żółciowe, cierpienia hemorro- 
idalne, reumatyzm, artretyzm, bóle głowy, wyrzuty 
i liszaje.

Zioła z gór Harcu Dra Lauera pobudzają apetyt i 
i trawienie i przy skłonnościach do obstrukcji są za­
równo praktycznym i skutecznym środkiem przeczy­
szczającym.

Zioła z gór Harcu Dra Lauera zostały nagrodzone 
na wystawach lekarskich najwyższemi odnaczeniami 
i złotemi medalami: w Badenie, Berlinie. Londynie, 
Wiedniu, Paryżu i wielu innych miastach.

Tysiące podziękowań i uznań za skuteczność Ziół 
Harckich otrzymał Dr. Lauer od osób wyleczonych.

Cena pół pudełka zł. I 50; podwójne pudełko zł. 2 50.
Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych.
UWAfiA! Wystrzegać się bezwartościowych naśla- 

downictw! Każde, oryginalne pudełko, zaopatrzone 
Nr. 43 wg. rej W Ministr. Zdrowia Publicz.

Reprezentant na Polskę; Józef GR0SSMAN, 
SZAWA, Chmielna L 49.

nami

IN, WAR- I

0 M H
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PŁASZCZE, KOSTIUMY
I WSZELKIE T B T K O T A E E  ZAGRAKICIHE

o t r z y m a ł  j u ż  w e  w i e l k i m  w y b o r z e  
M A G A Z Y N  K O N F E K C J I  D A M S K I E J

„idillSON CHir.Łwdw SyttsMiil
N a jn o w sze  m o d e le . Ceny n a jta ń sze .

U w aga  na firmę „SZaiaor. Chic“.

Podczas Tai*<ió  w  >dnl<I1
sp r z e d a je  813—2

Ż A R Ó W K I  O S Z C Z Ę D N O Ś C I O W E
]> 1 0  I E S T  A . L L

od 5 —5 0  św ie c  do 1 7 0  V olt po I 2 0  zł.
G e ticr. z& stępca fab ryk i J o h . K reraeuctsky W iedeń .

j M. M A G A S S Y  S Ska e le k tro te c h n ic z n e  Lwów, Syhstusha 14.

SBanBBERSKcssttss P ierw szorzędna
z przepychem  i techniką zagran iczną urządzona

O  11 I ł  i e r n i  a. o ra s K  I  $ u  f e t  y  
B Ę D Ą  D O  W Y D Z IE R Ż A W IE N IA

w gmachu obecnie się budującym przy ulicy S .E3JO N O W  L- 1—3 . 
Bliższych wyjaśnień udzieli firma »Gladjatorfilm« Lwów, Słowackiego 16, co- 
dz; unie w godz. 3—4 pop. Reflektuje się tylko na pierwszorzędne firmy lub 
na bardzo poważne jednostki. Wymagany większy wkład gotózkowy. 841—1

Inserujcie 
w  DZSEi 1FJ2SCU 

L U D O W Y M
Adwokat Dr. Bromberg
powrócił i przyjmuje ul. Krasickich 6. 10-1

k i l i m y  G l i n i a ń s k i e ,  K a p e l u s z e
m ęskie i  dam skie n a jle p sz e j ja k o śc i p o leca  za  go tó w k ę i w  rataoh

1 ) o n i  T H l i m ó w  I  K a p e l u s z y
L w ów , p la c  ś w ,  D u ch a  
Obok k ośoio ła  O. O. Jezu itów , 837-5

Stare k ap elu sze przerabia się  n a  n ajn ow sze fasony.

âaî HEHB8ilBH!iiBWiaB!IMWS3MSBHSB55SitS5?!SHâ a' S3WHBBBH  —  " " S B

O D E Z W A  
do młodzieży szkolnej!

Nie m arnujcie sw ojego g ro sza  I
K upujcie ty lko w znanym  z taniości

M AGAZYNIE P A P IER U

S. W E I S E R A
Lwów, SYKSTCISKA 4 ,

gdzie dostauierie po niebywale niskich cenach olbrzymi wybór 
wszelkich przyborów szkolnych i bezpłatny upominek.

BLOK RYSUNKOWY z MAPĄ POLSKI!!!
Jako dowód taniości przytaczam ceny bloków rysunkowych:

I II III IV V VI
4 5 6 0 7 5 SO 1.10 1 .2 5

U WAGU! We własnym interesie należy zapamiętać firmę S. W eiser  oraz 
numer domu ul. Sykstuska 4» —5

ODDZIAŁ LWOWSKI ul. Jagiellońska - (róg Legionów)
Z A K Ł A D  G Ł Ó W N Y  W POZNANIU.

ODDZIAŁY we wszystkich większych misstach kraju, oraz w Nowym Jorku i Paryżu.
Przeprowadza wszelkiego rodzaju transakcje bankowe w kraju i zagranicą.

DZIAŁ DEWIZOWY: posiada połączenia ze wszystkimi rynkami świata handlowego. — Przyjmuje
przekazy do Rosji sowieckiej.

DZIAŁ INKASOWY: przyjmuje weksle i dokumenta do inkasa na wszystkie miejscowości zagranicy,
oraz w kraju, rozporządzając rozległą siecią Spółdzielni Kredytowych.

DZIAŁ RACHUNKÓW BIEŻĄCYCH: przyjmuje wpłaty a vista. i za wypowiedzeniem tak w złotych,
jak i w walutach zagranicznych, oprocentowane na korzystnych warunkach, 
zależnie od terminu wypowiedzenia.

DZIAŁ SPÓŁDZIELCZY: jest Centralą finansową Spółdzielni zrzeszonych w Związku Stowarzyszeń
Zarobkowych i Gospodarczych, we Lwowie i Związku Rewizyjnym Spółdzielni 
Kółek Rolniczych w Krakowie, związanych w Unji Związków Spółdzielczych 
W Polsce. 844—1

Zastępca naczeln. predafci. i red, odipiojw BRONISŁAW) SKALAK. — Dirulk. Lud. Sp. Towl Wtyft., Lwów, ul. L\ Sapiehy 77 —  Tel. 496 .


